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Piotrkowska róg Głównej.
1. .Zdemaskowanie lichwiarza 4.
2 . P r z y g o d y  A l m y  5.
3. Morderstwo lichwiarza Crilla 0.

Obława na bandytów 
Zdrada Almy
Pogoń za Almą i zwycięstwo Harry Pcela

r a

& ??i Öliiiisti#  t a l i  i m  _
(Napad Niemców na wojska powstańcze. -  Nieprzyjaciela odparto. —  
Energiczna postawa Francji. — Anglja ustępuje czj też gra dalej nędzną

komedję“?).

Niemcy zaatakowali wojska 
powstańców.

Rs®Bni!:ał efd clny  wojsk powstańciich.
BYTOM, 23. (EE). Główna Kwa- 

Wojsk Powst. 23 V. 1921 r. 
a odcinku północnym nieprzyjaciel 

®&aitakowal Olesno, z krwawymi stra- 
timi jednak został wyparty. Na pla- 
^ ° j u  Niemcy pozostawili około 

zabitych, pozatem uniesiono 
s Ucieczce dużą ilość rannych.

/ Na odcinku środkowym wojska 
n3 j® d y m a ją  linję, na którą cof- 
i)rVv Si<i’ poprawiwszy swe pozycje 

^°m°cy lokalnych wypadów 
CZOnJch sukcesami. « -  jed.

: - z nich zdobyli l karabin ma- 
‘^ now y j zabrano 15 jeńców. Po-
zaiern spokój.

Na odcinku południowym Niem- 
4 ^ tak°wali Gorzyce, przeszedł-
Panoernv P°Parciu Poci^ ów
dzono, zd o L Poci^ ’' pancerny uszko- 

Jeńcv 0n Jednak wycofać się.
caia n!ZJ-ają’ ie  Niemcy znę"
lu d n o ś c i , ;  p„i“ L  W “ "  j “ “ m l  1 ov nni., JJ3Ką. / 0jmerze memiec-
S w T t e i » -  » ■ > « * *  j » -

Lubliniec, 23 y
s * -* f

Podnlecsnia na G. siąska.
[Od własnego koreap.j.

SOSNOWIEC. 23. Nastrój 
ufności G. Siąska jest bardzo p0d- 
»ccony. Oburzenie przeciwko Niem-

I h l J Ł  ■ Powszechne. Bestjalskie 
ob.hiKteenie się Niemców 7 ¿d«oś-

e is iic g o

cią polską potęguje podniecenie u- 
mysłów i zaostrza już i tak groźną 
sytuację. Oto są skutki m ow yger- 
manoiilskiej premjera angielskiego.

D alsza ib r a jja ia .
(Od wiosnę (jo 'koresp.).

SOSN OW IEC 24. — (g. 2 w  nocy). ’ 
N iem cy w d a lszy m  c ' ą ' u  g ro m ad z ą  
w ojaka w raa z c iężką  a r ty ie r ją  ..na p o ­
g ran iczu  G. Ś ląska .  •«

Wrażonie w Londyn!«.
LONDYN 23. (Polpress). *Wczo-* 

rajsza wiadomość o rozpoczęciu 
walk na G. Śląsku pomiędzy pow­
stańcami a niemieckiemi organiza­
cjami wojskowemi, nadeszła tu w 
południe i wywarła w kolach poli­
tycznych wielkie wrażenie. Fran­
cuski poseł natychmiast odbył krót­
ką konferencję z Lloyd George‘em, 
poczem z Downing Street została 
wysłana dłuższa depesza szyfrowana 
do angielskiego posła w  Berlinie 
lorda Abernon. Przed wieczorem  
przedstawiciel Stanów Zjednoczonych 
miał konferencję z lordem Curzon‘em. 
Ze źródła miarodajnego podają, że 
Briand zażądał od Lloyd George‘a 
w formie bardzo kategorycznej e- 
nergicznego wystąpienia angielskie­
go  przedstawiciela w Berlinie.

% . ' *

Je s zc ze  ¡sdno nsporonisnis Fra n c ji.
LONDYN, 23. (EE.) Ambasador 

francuski w Londynio wręczy) d. 21 bm. 
rządowi angieiskien,u nową , notę w 
sprawie <3. Siąska. Nota przypomina 
Przedewszystkiem, źe sytuacja na G. 
fia sk a  m a is  sfać się berdzo pow airą, '

v^ob 'C wk^ocz fifa a Ś lą sk  oddaia łów  
r;icm cckico ,’ \ . l ó f T są  s t s l - 3'  tu Śc ią^ ino .  
Dalej n o ta  o s t r s e i a  p i^ed  a ta c ją  ko- 
munlBtyazn-j i dow odzi ra s  ja s z c z a  d o ­
bitni« k o n i c c n o ś c i  — 1 h s n.i;ener{i!cz- 
n ejszei ir . te rw eó:3ii p o s tu  ars 
w Barlia ie  u rzą .iu  barlifiskiego.

4 fite rw a«c ia  angielska«
P A R Y Z ,  -3  ( P A T .)  Na zlacenio  

sw eg o  .rztjdą, a m b a s a d o r  cngialski u d a ł
sł^ do  ;p rz e ä s ta w  cie la  n iem ieck iego  v o n  
JH anie ta  i  v /ęxwan:em  do r^odu n is-  
m iackiego , aby  ta n  p o w s lr  tym ał się od  
ś ro d k ó w  bojKotowych przeciw ko Sią- 
ik o w i  G órnem u, aby  za p rz e s ta ł  d a lsze ­
g o  pow strzym yw an ia  w ysyłan ia  p o t rz e b ­
n y ch  funduszów  n a  Q. S iąsk , o ra z  ab y  
r.le s taw ia ł  p rzeszkód  w ta k re a ia  espro- 
w  -acji O. S ią sk a  a lb o w iem  w s ry s tk o  
i o  u tru d n ia  p rz y w .5 c e  via pokoju .

Interwencja Francji.
BERLIN, 23. (PAT.) B. Wolfa. 

W nocie z dnia 19 bm. ambasadora 
francuskiego do kanclerza Rzeszy 
powiedziane jest, iż zarządzenia, po­
czynione ze strony*Niemiec prze­
ciwko tworzeniu wojennego korpusu 
i  przeciwko transportom ochotników, 
i  broni na G. Śląsk, zostały zapóźno. , 
powzięto, tak, że już znaczne kon-. j 
tyngenty wojskowe znajdują się na1] 
G. Śląsku. Nota wymaga stanowczo 
ścisłego zamknięcia granicy między) 
Niemcami a terenem plebiscytowym  
przez władze niemieckie. Rząd pol­
ski spełnił już tego rodzaju wezwa­
nie doń wystosowane. Nota obstaje 
następnie przy tem, że Bank Rzeszy 
został wezwany do wysłania na G. 
Śląsk funduszu potrzebnego dla w y­
płaty dla robotników bez stawiania 
specjalnych warunków wysyłki.

R aport gen. Ls Ronda o powstaniu.
L O N D y N , 23. (EE). R euter.  P r z e ­

w odniczący  M iędzyaojusznicaej Komisji 
w O p o la  g śn .  La ł io ^ d  p rsy s ła ł  do  P a ­
ryża szczegó łow y r a p o r t  o  p o w stan iu  n a  
G. Śląsku- Gon. Lo R o n d  o d d a jo  h o łd

dzielności oddziałów francuskich, kfćr ’. 
pomimo swej mniaj l i c z  bności ora; o- 

.w iły dzięki swemu taktowi powstanie. 
Francuzi mają 2 zsb tyc.i i 1 rannego.

Ciosy p rs s i frin c u s k is i.
PARYZ, 23. (PAT). O m aw iając  s,y- 

tuao ję  na G. Ś lą sk u  dziennik i p a ry sk ie  
u p a t ru ją  w w y p a d k ach  obecnych dowód 
p raw nego  p rzew idyw an ia  po li tyków  
francusk ich .  Dzienniki w sk azu ją  na  
bezw zg lędną  konieczność .śc isłe j w spół­
p ra c y  sp rzym ierzonych , ab y  nie d o p u ­
ścić  do tego, ¿oby N iem cy koniym iow a- 
ły  swojo w ysiłk i  sk ie row ane  do p o s ta ­
wienia sp rzy m ie rzo n y ch  w obliczu fa k ­
tów dokonanych . W sk azu ją  dalej, ¿0  
zachow anie  si<j Niemców czyni koniecz­
ną, s zy b k ą  i ene rg iczną  T ii te rw eńcj^  
sp rzym ierzonych .

„Matin“ pisze: Obecuio już nie 
o to chodzi, aby ogłaszać z Londy­
nu sankcje prawne, albowiem tem 
zajmie się później Rada Najwyższa. 
Sytuacja na G. Śląsku została cał­
kowicie przewrócona dnem do góry. 
Obecnie już nie Korfanty lecz wła­
śnie JNiemcy, których Lloyd -George 
stał się obrońcą, grożą tem, że po­
stawią sprzymierzonych w obliczu 
faktów dokonanych. Jesteśmy 
wprawdzie dostatecznie silni, aby 
działać samodzielnie, lecz nie chpe- 
my tego w imię solidarności mię­
dzysojuszniczej i właśnie dlatego 
nie bacząc na mowę Lloyd George‘a 
żądamy od Wielkiej Brytanji, aby 
się przyłączyła do nas pospiesznie 
celem poczynią wspólnych i ener­
gicznych kroków u rządu niemiec­
kiego.

Jeżeli jutro wobec groźby akcji 
zbrojnej różnych Orgeschów i in­
nych tajnych formacji niemieckich 
na G. Śląsku będziemy zmuszeni do 
czynnego wystąpienia, to nie my 
będziemy ponosili odpowiedzialność 
za zerwanie.

’ /
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S p r a w a  p o d a tk u  d o c h o d o w e j

Na dwu ostatnich posiedzeniach 
Sejmu poruszoną została sprawa 
tymczasowego poboru podatku do­
chodowego. Rząd przyszedł do Iz­
by z projektem-skróconego trybu przy 
ściąganiu tego podatku od w łaści­
cieli przedsiębiorstw przemysłowych, 
handlowych i rolnych. Projekt w  
zasadzie słuszny, szkoda tylko, że 
rząd tak późno usiłuje síq zabrać do 
paskarzy w si i  miast. Projekt uch­
walono.

Przy tej sposobności poseł Wasz­
kiewicz poddał ostrej krytyce sposób 
ściągania poxlatku dochodowego 
przez M inisterstwo Skarbu i zapro­
testował energicznie przeciwko 
krzywdzącemu postępowaniu tegoż 
Ministerstwa, któro ściąganie po­
datku dochodowego w  b. zaborze 
rosyjskim rozpoczęło nie od klasy 
posiadającej, od fabrykantów, kup­
ców, bankierów, obszarników i bo­
gatych chłopów,— lecz od klasy pra­
cującej, od robotnikow i urzędników  
prywatnych, oraz nauczycieli. P. 
W aszkiewicz stanął na stanowisku, 
że rządowi nio wolno forytować 
żadnej kategorji podatników a przo- 
dewszystkiem nie wolno stwarzać 
przywilejów podatkowych dla ludzi 
bogatych.

* Poseł W aszkiewicz zażądał zmia­
ny skali podatkowej na rok 1921, 
oraz zmiany minimum dochodu w ol­
nego od podatku, gdyż wskutek  
spadku waluty, zmiany to są nle-
o- wne. Sejm rezolucję posła 
Wa zkiewicza uchwalił, wobec cze­
go rząd w  najbliższym tygodniu 
zgłosi projekt zmiany skali opodat­
kowania i  zmiany minimum docho­
du na rok 1921.

Sojm przyjął nadto rezolucję 
posła W aszkiewicza, w zyw ającą  
rząd, aby pobór podatku uskutecz­
niał jednocześnie od w szystkich ka­
tegorji płatników. Chodziło o to, 
aby—wobec tego, żo reakcyjna w ięk­
szość Sejmu, nie zgodziła się  na

K ro n ik a  p o lity czn a .
Dlaczego jistąpil Piltz?

Wiceminister P U... jak windo ad je- 
de i z niewielu fachowych i odpowiedzial­
nych dyplomatów w p.iłaca r>rzy nl M c- 
üowí'Í, udzię^ł driennücov/i fraacus ii raa 
w Warszawie prze t fcil ru dnianu informa­
cji, w których scharakteryzował mi .dzy 
¡nnemi w sposób objćKtywuy i »pokorny 
stosunek Włochów do sprawy góru ¡śli­
skiej i powstania.

Informacje te, chocisż w niczem nie 
odbhgły. od zwykłych w podobnych wy­
p is a c h  oświadczeń, spowodjwały wer- 
L; !ną nolę rządu włoskiego, a r-zultstem  
mtsrweno;i wiotkiego charlé Paffa res by- 
! j ¡ rsyj^cie dymisji, zgłoszenej [ rzez wi- 

¡;.i; stra Piltza ua ostatniej Radzie am­
basadorów.

Wiadomość ta stwarza niebezpieczny 
:n przyszłość fakt mieszania s>>, obcych 

,dćw w nasze stosunki wewnętrzne i 
wywieranie nacisku na zmiai.y na Urzę­
du cfl.

Ustąpisnie p. Piltz3 jest p o w in ą  
s: 15 dla naszego Min. spraw zagr.

O przyłączenie Austrji 
* do Niemiec.

W austrjackiem Zgromadzeniu naro- 
’•'o-v.nj odbyła się dyskusja nad wnios­
kiem part.i wielkoniemieckiej, żądającym 
przeprowadzenia plebiscvfu w Austrji w 
sprawie połączenia się z Niemcami. Kan­
clerz &ustrj2cki, dr. Mayer, oświadczył, źe 
rząd nie moie wystąpić przeciwko moty­
wom wniosku, jeteli autorom Jego idzie 
głównie o zbadanie rastroja obywateli w 
sprawie zasady przyłączeni*, a nie o na­
tychmiastowe urzeczywistnienie wyników 
plebiscytu. Rząd austrjacki oświadcza jed­
nak, źe w obecnej chwili nie jist rzeczą 
korzystną dia interesów państw» przepro­
wadzenie denonsłrscji ra przyłączeniem,

wstrzymanie poboru podatku od 
klasy pracującej— zmusił rząd do 
natychm iastowego zabrania się  do 
kieszeni klas posiadających, a prze- 
dewszystkiom do wzbogaconych krzy­
wdą biednego ludu paskarzy miej- 
Bkich i w iejskich.

P. W aszkiewicz wystąpił rów­
nież przeciwko temu, aby służbo- 
dawcy mieli prawo strącania robot­
nikom zaliczek na rachunek podatku 
dochodowego. 1 tu większość sej­
mowa była nieprzejednaną. Reak­
cyjna ta większość odrzuciła rezo­
lucję tegoż posła, domagającą się 
prawa kontroli pracowniczych zw iąz­
ków zawodowych nad strącaniem  
przez fabrykantów zaliczek na po­
datek dochodowy.- Ale cóż się  tu 
dziwić rozmaitym endekom, skul- 
szczykom t bogatym chłopom W ito­
sa, kiedy przeciwko przyznaniu zw ią­
zkom zawodowym prawa kontroli 
nad poborem zaliczek podatkowych 
przez fabrykantów, glosowali... cha­
decy. Ci lokaje kapitału głosowali 
solidarnie z Wierzbickimi, Brunami 
i innymi fabrykantami przeciwko 
robotnikom.

D ziwnie słabo wystąpił w  spra­
w ie poboru podatku dochodowego 
poseł Moraozawski (PPS). Twierdził 
on, że „ustawa z lipca r. z. była 
nawskroś postępowa i sprawiedli­
w a “ (patrz sprawozdanie w  Robot­
niku Nr. 120 z dn. 14. V. 1921). 
Czyż minimum dochodu wolnego  
od podatku, a wynoszące teraz 0,000' 
do 12,0 30 M. rocznie—jest postępo­
w e i sprawiedliwe^ Wszak przy 
takiem minimum najbiedniejszy żeb­
rak musiałby płacić podatek!

Zmiana ustawy o podatku do­
chodowym bodzie wkrótce ¡¿Uuajną 
— organizacje robotniczo, polityczne 
i zawodowe, powinny zawczasu  
zw rócić baczną uw agę na tę spra­
w ę i jasno określić swojo stanow i­
sko. X.

•— r»------
mwwss»22saeaaAm:sŁi CPKSt

t e r r , ba t d>i t ;  taka 3kcja polityczna mo­
że wpłyń.,ć ujemnie na sunacj; finansową 
państwa, przeprowadzane przez Koalicj;. 
Przy tej sposobności kanclorz zał< żył pro­
test przeciwno plebiscytowi w T,rolu l 
oświadczył, że Trąd nie zwróci się ob:- 
c;iie do Ligi Narodów, celem uzyskania 
zezwolenia na pałace nie się z Niemcami.

W związku ze wzmagającą sij pro­
pagandą wszechnlemiecką, douosz^ dzien­
niki wiedeński*, żr> w ostatnim czasie od­
był się szereg konferencji między B lgra- 
d< m a Pragą w sprawie ewentualnych za­
rządzeń wojskowych przeciw zamierzone­
mu połączeniu cię Austrji z Niemcami. 
D /.enn ki wiedeńskie podają nawet szcze­
góły dotyczące koncentracji wojsk czes­
kich na granicy Styrji i KnyiUji, które 
mają ewentualnie’ zająć te p o .meje wra­
zić- pogwaic-nia ttifci ita w Siut-G trinsiu . 
Zsdiowawcze dzienniki wiedeńskie wzy­
wają rząd, aby wy:.tąpii energicznie prze­
ciw , szkodliwej obecnie propagandzie 
wszech niemiecki et.

smność słowiańska.
( C s  :i a  i  w o b e c  O . S iq * U i2 ) .

Czesi pomimo płószonych przez sie­
bie h-seł o wzajemności 4ło(riańskiej i o 
nienaw.ści do świata germańskiego—oka­
zują na k&żlym kroku nienawiść co sło ­
wiańskich Pohków, a syrnpatją darzą po­
krewnych im du;hem Prusików.

Oto najświeższe dowody. W ypite  na 
terytorjam czeskie niemieckie bandy „Or- 
gescliów* przy'-;’; Ctesi z serdecznością. 
Natomiast koło Bjjumina zabłąkany na 
terytorjam czeskie oddział powstańców 
polskich w liczbie 20 — otoczył baia- 
Ijoa czeski, a rozbroiwszy, skatował. Jest 
to podtiękowanie za przewóz rozbitków 
czeskich przez Polskę podczas'ich pogro­
mu przez Węgrów.

Z tetnł czynami 4Hą *  parze ich ęło­
w i . Prasa czeska jprzeiciga sit  w wymy­

ślaniu obelg na Polskę. A więc o r g ia  Be­
nesza „Czas" pisze:

.Powitanie górnośląskie fest n o ­
wy?* etapem wałki Polski o stanow isko 
wie kamocarstwowe w Earopie. Warszaw­
ska klika belwedersica sądzi, ie  uda się 
jej prziz tę'akcję po4e-ść entenłę i stwo­
rzyć na G. Śląsku fakt dokonany, który 
ententa musi uznać, by nie wywołać no­
wej wojuy na wschodzie. Lecz Polacy »ie 
mylą. Na tej drodze i tymi środkami nie 
osiągną tego, by mocarstwa mówiły z Pol­
ską jik  równy z  równymi. Awartuaicza 
polityka Polski nie wzmocni polskiego pre- 
stige. Polska straci resztki sympatjl, ja­
kie jeszcze posiada. Wiemy bardzj do- 
b ze, że program belwederski brzmi: Po 
G. Śląsku Cieszyn i Ruś podkarpacka“.

Od takich wymyślań roi się w pra­
sie czeskie . Bohaterski i rozpaczliwy wy­
siłek ludu śląskiego piętnują Czesi, jako 
imper »I zm i rozbójuictwo polityczne.

Opmja polska powinna zapamiętać 
to sob e, ż i w decydującej dla nas chwili 
sympai(j  czeskie były po stronie N im -  
ców. Mo2c nadejdzie czas, te  Czesi będą 
się tvgo wstydzili i fciłowali.

L loid  Üeorgo nie chco Polsce od­
dać Sli\ska, bo od 6oo lat nie należał do 
państwa polskiego, choó Polacy tam zo­
stali i pomimo ucisku i prześladowań 
dziś stanowią większość ludności Two­
rzy natomiast „państwo żydowskie“ w 
Palestynie, skąd żydzi wyomigruwali 
przed 2,000 lat i stanowił* zaledwie 102 
ludności.

W tej pozornej niekonsekwencji 
tkwi nieubłagana, przerażająca- konsoli* 
wericja. Jak w jednym, tak i w drugim  
wyf*idku posłuszne wysługiwanie* siy 
tym sumym interesom».

Jak doniosły telegramy, Lenin wy­
biorą ni«} z wizytą do Lloyda Goorgu’a. 
Czyżby dos/.edł do przekonania, że po 
ostatniem jego wystąpieniu w obroniu- 
Niemiec a przeciw Polsce i Francji, d a ­
wna koalicja si<j rozleciała i nadszedł 
czas do stworzenia nowej, w której mq- 
żaini opatrznoś'*inwynii będą? Lenin, 
Lloyd George i Ludendorll"?

la  m a r f r s is  chwili.
FineostirjK''' g^jVSy C Ł p t e t e l

Ję».yk o jo iysi/ jet.t jednym zs skar­
bów naro lowych i dlatego powinniśmy go 
szanować i dbać o iego czystość. Knżiy 
n? ó l  kulturalny dba o czystość sw go 
j^zz..a. Jest obowiązkiem rozumnego oby- 
watda, by stara! się pisać i mówić po- 
prawnif, to znćczy z«o lnie z duchem ję­
zyk-:. Te n  obowiązHt dotyciy w niemniej- 
s yr.i stopniu i n.isiy,.u urzędów, kture 
równie/, stać powinny na sira2y czystości 
i popr wności języka.

N estety, niezawsze się jednak 
dz <j \  Styl niektórych .kawalkó.v" ur¿<j- 
dowych j:st taki, że dia zrozumienia wy­
maga przekładu na j,'zyk dla wszystkich 
dostęp - A ile przytem napotykamy btę- 
dówl Ostatnio wpadł mi w rę-:o rozkaz 
colicy,ny „Do wl-scicieli lub rządców 
aomu“.

Rozkjz ten Jest napisany alb? przez 
analfabetę, albo przez człowieka niepol­
skiej uar>dowcści, a więc pozbawionego 
polskiégo poczucia językowego. Pomijając 
już nitudolną stylizację, k -ó\i cały ten 
wdokume;;t“. c¿yai rií.'zrjzuinijiyru, spoty­
kamy tam takie kaw.:l;ci jak: sp.sy powinni 
(zamiast powinny) b ć wy p . i n o n . ,  w 
ni (!) być przedstawione, 8¿cfki wiaui (!) 
być wywieszoue, z£Ś*#iadci :n;a t-» wiu- 
uí (t) być j rzedstaw one nie późaiij jak 
15 m*ja na godz. 10 w południe (!).

Ten dokument nieuctwa wyszedł z 
kancelarji VII komisa j au przy u). Wól­
czańskiej 36.

C:yżby tam nie b'*ło api jednego 
człowieka inteligentnego, któryby wszelk.e 
pisma przed podaniem dodruku przeglądał 
i poprawiał, iiby tego ródz; u dziwolągi, 
jak omawiany, nic komproaji o w ł̂y U zę- 
dów i nie szerzyły zniekształcania języka 
polskiego?

Panowie z nrzęlSw, miejcie litcść 
nad prześladowanym przez cały czas nie­
woli poi.tycznej—językiem ojczystym!

S p ra w y  ro b o tn icze .
2 t b , v » n i e  p o ń s z o s z n i k ó w  

i t r y . i c c i a r z y .
Pols. Zw. Zaw. portciosznlkósp i 

trykociarzy zwołuje dzisiaj n» ^odz. 6 
wiecz., w eali PZZ., (Główaa 51) zebra­
nie ogólne rocznc. Zarząd upraaza c«on*  
k ó w  o liczno przybycie.

O z a s iłe k  dla p r a o o w n i k ó *
szp ita li pryw atnych .
W z w ią z k u  z w staw ion ym  prac* 

pracowników szpitali prywatnych żąda­
ni em Je d n o ra zo w o  j o  zasiłku w  w yso­
kości 75 proc. pansji m iesięcznej odbyła 
aię z Inicjatywy Mag’stratu konferencja 
przedstawicieli zarządów szpitali z U* 
działam związku azpitałnl^ów i od<i* 
śa C zy .

Zarząd szpitala Anny Marji wobec 
Osiągniętego z  pracownikami norozu- 
mienia nie brał udziału vr konferencji- 
Szpital w  Kochanówce nie brał równiet 
udziału w konferencji ze względu n* 
nieobecność naczelnego lekarza d-ra 
Mikulskiego. Przedstawiciel szpitala Po* 
znańskich oświadczył, ta  wobec złego 
stanu funduszów i naruszenia kapitału 
Żelaznego żądanie pracowni!:ó.v jest nie' 
wykonalne. Przedstawiciele związku 
•zpitalników I od .ożaczy zaproponowali 
cclcm  umoiliwrenia wypłaty zasiłKu od* 
powiednie podwy*’*zenio stawek za 1«' 
Ctenie. Prezydent miasta złożyf ośw ud* 
czenie, że zasadniczo uważa za moillwo 
czasow o podwyższenie opłat za leczs* 
nie chorych miejskich z  warunkiem, to 
po pokryciu wydatków na zasiłek atawki 
będą zredukowane do dawnej wyso' 
kości*
StrojSt w ziagtębiu n affiow a^

Strajk w zagłębiu naftowem w Gs* 
licjl Wschodniej trwn. Organizacje ro' 
botnicze w Borysławiu l Drohobyczu o* 
trzymały od minlbt^rstwa handlu i pr*a* 
mysłu telegram, w którym ropropono- 
wano nnwiąranlo rokowań. Organizacje 
wynlnty (uk delegatów swoich na kort' 
ft;renc|ę, odbyć się mającą we Lwowte- 
Wsdług opinji panującej w BoryaUwW' 
nicmn |edr>ak widoKów, aby się to P'if* 
lra.itac|o m ofły rozpocząć.

Starosta drohobycki ogłosił w Da' 
rysławiu, Tustanowicoch 1 innych m 4®' 
cowośclach częściow y sfan wyjątkowy 
z powodu .gwałtu publicznego", iakiego 
mieli dopuścić aię straikujący robotnic? 
na kopalni „Motd*. Stan ton polö'i* 
na zakazie zgromadzeń publicznych  
dalej ruai-iu osobowego l kołowci;;o W 
nocy, nie wzoino również chodzić W 
grupach więcej, jak po 3 osoby.

•-----«——■

b i u r a w y o l i .
W dniu 22 maja br. o godz. 10 ra­

no w sali lPol. Zw. Zaw. odLyło się rc* 
branie pracowni, ó » biurowych, zaiiuduio- 
nych w f>brykach i ekspedientów, tale od- 
działowych jak i furgonowych. Ob ciiycö 
było z górą 400. Zebraniu przewodniczy* 
ob. Kazimierczak, któ:y w swem przeioń* 
wieuiu wyluszćzył zebranym pot zebę or- 
gan iać ,i, b;z ktSrej żyjący z pracy rą!c 
obejść się w żaden sposób nie mogą, V 1 
czasu ob.:-cnego zawód t«n n-e jest zof 
ganiz winy, to też ci pracownicy są c j"  
nie wsnagradzani. Płace ty-h pracowni* 
ków nia Sii uregulowaae, pracodawcy sts-  ̂
raia się bezsił i tę wyzyskać, co te.? i t>ei 

‘ ob łjnek czyiirj, sa tikie wypadki, ii? r.t 
pracownicy zarabiają po mk. 1*0 >0— y ', ^ 
dnioto, podczas ¡:dv zwyczajny rabot;v'< 
zarabia ckoło 3000—ty&ii',cy.

Z te^o widzimy, jakie korzyści pły­
ną z organizacji, to też zebrani w :y ; :u- 
sji, 'pi,;a się toczyła w tej sprawie móo io 
p.dkteśiali, pu^rzebę stworzenia siła j ■ 
spręźyilej organizacji, któ^iby obe;m v«- 
ła wszystkich pracowników biurowych, zj- 
tradnioiiy.il w prz ' .yile. Bo do:yc:3.::ii
o,>ół tych pracowu.kjttf obojętnie s .;, o:J- 
nosił do -wszystkich organizacji, :o 52s« 
wielce zgubnym objawem. Csasy >ię <i'. 
błonic zmieniły, warunki życiowe »•_ ■ i i- 
gają nowych form, to też zebrani zwra­
cają &ię z apeletn do wizysłkieb pracow­
ników ta-; biurouych, jak i ekspedien ó v 
oddziałowych i furgouowych, by się 2 *' 
s)Wiü na członków. Po iwyezc.rpauiij> po­
rządku obrad przystąpiono do wybofJ 
tymczasowego Zarządu, do którego z i stS' 
łi wybrani: Michałkiewicz (fabryka I. K* 
Poznans dego), Kabziński (fabryka To-*'- 
A-c. w Widzewie;, Waitenb^rg (f.bryka 
Góralskiego), Cyrański (fabryka J. K. P°' 
xüüöskiego), Fecht (f bryka Köatga M*' 
kia), J.uJszewski (fabryka B edermar.i»;* 
p1erwsze posiedzenie Zarządu odbęd’1 
się w du. 5 czerwcu br. o godz. 9 rtf‘i 
w lokalu Pol. 'L*. Zaw. ul. Główna 
Zapisy przyjmuje Związek .Praca“ 0 
9-^1 i od 3—7. . ia

D j czasu należytego zorgamzowau^ 
wszystkich prscowuików tego zawodu. 1 j  
staje zeiganuoarana S;kc]a przy 
Z w . .Praca-, której ««diintern 
wspólnie z Zarządem Związku nVd»
kaute we wszystkie patueey zrzeizon? 
sracownikiw.
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K a l e n d a r z y k *
Joanny
Grzegorza

D ziś  
Jutro
Wschód słońca, 
Zachód _

3 m. 54 
8 m. 00

Wschód księżyca u  ra. 01 
Zachód * 12 m. 59

— Z Rady Miejskiej. '27 i 28 (III se­
sji) posiedzenie R^ay Miejskiej odbędzie 
Eię we wtórem i środę, dn. 24 i 25 r»aja 
19.? i r. o godz. 6 po poł., v  »ali posie­
dź'ń Rady Miejskiej przy ulicy Pomor­
skiej nr. 10.

— Kierownictwo Miejskiego Uniwer­
sytetu Powszechnego urządza w czasie 
świąt Bożego Ciała dla słuchaczy MUI* 
i Kursów Pokśzt. wycieczkę Krajoznaw- 
czą do Krakowa, Ojcowa i W ieliczki. 
Wyjazd nastąpi dnia 25 bm. wieczorom 
z dworca Łódź-Fabryczna. W ycieczkę 
obliczono ua 4 dni. Koszta przejazdu i 
nocleg fiOO mk. od osoby. Zbiórka o g.
6 w lokalu Wydziału Kultury i Oświaty 
(I iramowicza 8).

— Wygórowane ceny lokali na letni­
skach. W łaściciele willi w podmiejskich 
okolicach, działając widocznie w poro­
zumieniu, ustanowili niezwykło wygóro- 
Ti \u.e °yoy lokali. 1 ak np. w Rudzie

'Janickiej i Ilclonówku za odnajęcie 
PyKoju z kuchnią na sezon letni żądają 
i 20 tys. mk., za i pokoje z
«ucnnią od 20 do ao tys. mk., a nawet 
1 więcej.

Takie podbijanio cen wywołuje zro­
zumiało rozgoryczenie wśród osób, prag­
nących spędzić miesiąca letnio poza 0- 
webem miasta, tymbardziej zaś wśród 
osób, które wobec głodu mieszkaniowego 
w ł.od'*i zmuszone są szukać dla siebio 
s ta łe j, pomieszczenia w pobliżu miasta. 
. t iro?two łódzkie, wchodząc w po- 
«»zen.., -zainteresowanej ludności i prag­
nąc położyć tamę nadmiernemu w y /y -  

0VVi /5e strony właścicieli letnisk, po- 
SwnowHo odpowiednio zareagować. Wój- 
ci gmin otrzymali polecenie uświado- 
w *ni* ^ 6.zy stklch właścicieli letnisk, żo 

azte ujawnienia i stwierdzenia fak- 
X  pobierania przez nich nadmiernie 

.\^o :jcu eon za odnnjmowane lokale 
■ostaną oni na mocy części IV art; 23 

z d. i S-XI1-1920 o ochronie ło­
t r ó w ,  p0 zebraniu dowodów — po- 
'łgnięcl do odpowiedzialności sądowej.
, ~~ »Gniazdo Łódzkie". Odbyło się 

walne z . Towarzys t wa 
ople i nad d*i ćmi ,G i rdo L ód ' e*.
1«̂  . i i i®  z dzialalnoS^i za dwa
ata 19i) 1 1920 okazuje »W, io  .Gnia- 

Xt*o ł  i z- ł e mieści się obecnie na po- 
ses.l Ma 113 przy ul. Z*i-raklej.

Dzled w Giii-źdzla w y .h ow /w ało  alę 
w r. 1919 — od 91 do 104, w ro u 19^0 

°d  85  d0  Q5t mniej więcej w połowie 
c ’fopców l w połowie dziewcząt. Dzieci 
® ? 4 do 8 zajęto były w ochronią 
oc «“elscu. do ochronki uczęszczało od 
j  o 3o dzieci. Dzieci starsze chodzą 
?  m‘*|»klej szkoły powszechnej, do pię- 
. oddziałów ogółem  57 dzieci. Polek-

° 2leci pomagają w ogrodzie. KU- 
dn^ch c'ec* kształci się w u , Olach ¿re- 
Odiv‘J tQn *drowotny dzieci jest średni. 
niedo3t*riQ ¿sieci należy uwarać za 
E brakiern*3?ae‘ Gniazdo sia ic  walczy 
kueowcć t r ^ dus*6w 1 nia iest w stanie 
rynkowych. w ' tóvV p,° dr0gich cen4ch 
ratuje PoIsko Am!Wrr j^ i e Re B? l?ac|e

n^uai wytężać e n e Ł i*1 "i? " 1* ; ' ! 7Mrz^ 1 fundiie^ur i 8i'i dla zdobywania
aby n ' » ^ , /  ¿J fl u’4tl5w spożywczych,

L ;  ń om ł umr« fi * e !£>du-« i e  bardzo mało 

WpiywvraW° ^ n io e kasowe wykazuje, źe

<66.000  ”i -  ,83,;-0tł’ I«s mk.
ftydjum M?*! wP*ywy suładają sią: sub-
łeczrei rv £oŁri 111 ^rńCy 5 °P5ełii *Po- 
reszta cf *ly a°D00’ magistratu mL 60 000
dy r koncertów znaczk®’ docho'

ratwierd z H ? b u d ż ^ i ^
r»y w aumie mk. 1 43ooo° obliczo-

T ’ f b*V l"8t» tu<i«  t(5 d«»lcj utriy- 
n  i T°« l  podtrzymania bytu 

•Gniazda zebrani postanowili» 1) zwró­
cić się do PoUko-Amerykańskiego Ko­
mitetu pomocy dzieciom o powiększenie
S I  E  * ! chi 2) łWrócić *1* ¿o«•m iaństw a o nadsyłani* ofiar w natu­

rze. W obec siRmniowania prz?z Niem­
ców domu wt Ksfacb, gdzie m ieściło się 
schronisko „Gr.iazda" i zniszczenia 
wszelkich i dokumentów, zar.tąd
postanowił odwołać się do. dawnych 
członków, aby zechcieli zgłosić się do 
sakretarjaiu .Gniazda* (Zgierska 113). 
celem  zareg^sfrowania si*. Uznano 
równi«ż za poJąda!*!! pro-yadzć ener- 
gicz;*.i| akcje w Celu zjednywania nowycb 
czfcni ów „Giilazda*.

— Obszar Państwa . Folskiega. W 
.Dzisnnuu U itr# ' oglo-szono ro;por<:£i- 
dzeais Min. Spraw Wewn., na tnący któ­
rego art. 1 rozportądzenia ministra spr. 
wewnętrznych z dn. 7 czerwca 19^o r. w 
sprawie wykonania ustawy z dr>. 20 t-ty- 
cznia 1920 r. o obywatelstwie Państwa 
Polskiego otrzycnaje nast. brzmiinie:

.A i do ostatecznego ustalenia gra­
nic uważi sią t i  obszar Pińitwa Polskie­
go w znaczenia ustawy z dti. 20 stycznia 
1920 r. miasto ^Warszawę, wojewóJztwa: 
warszawskie, łódzkie, kieleckie, lubelskie, 
białostockie, pozn ńskie, pomorski'.', fcrs- 
kojrski'*, tarnopolskie, stani.ławowskis, 
wołyśskir, pchskie i nowogródzkie, Rta- 
diei te ziemie b. Księstwa Cieszyńskiego, 
Spiszą 1 Orav?y, Któro wasziy w skład 
Państwa Pidskiego1*.

— 909 or erów BVirtitti Mllitarl“. Na­
czelny k ó i z  postanowił r o ^ sć  900 o i-  
znnezeń ,.V .tati M litari* za poszczegól­
ne etapy, dz alad wojennych, a zwłjszcza 
rozbrojinie Niemców, obronę Lwowa, po- 
wst^uie potasńikie ¡u Wiioo, Ki ów, za 
kentr^tak 4 i 2 armj; o-i Wieprz« do pru- 
sk ej granicy, oraz operację tychżi ar­
mji nad i z \  Nieninc/-'.

— Ustawienie nowtgo krzyża, na 
miajscu a ar o ( rzy ul. Konstitacy iow - 
s lej pod J'® 75, odbęd/Je fiie jutru, t. j. 
w 5rodi, o £od*. C po południu. Krzyż 
staje za jr. ize  robotnic. ».

— Uczc.eme H r̂bertr» Hoowera. Kom* 
tanich au ■ p r a ż ą c  uczc.ć zasługi 
H rberta I i jowęra postanowił w dniu 
świata amery. aAakiego, 5 czerwca rb. 
zwołać uroczysta pos edzenie i.omitetu, 
na któr^in miedzy inr.ymi wysłana b > 
dzie do : or.suldtu S: Zjidn. w War­
szawie depesza z wyrazami hołdu i u- 
znania. d’a I.srmlclela dfirt(»ity w Polsce.

— Zniesie,to wayo«6iV oficerskich 
Rezerwo w : n;e owdzieluycn .. 4 ;; nó lu­
dnie przedziałów 1 i 2 kl„sy dla oficerów 
wc wszystkich pocini^nch. pośpieszuycti i 
osobbwvch zostało w tych d.iitYcu znie­
sione. O . tej chwili cfic.-rowie mają pra­
wo przejazdu w każly.u wagonie daue^o 
po iągu, piićznaczonym dia prtejaidu 0 - 
Bób cywilnych, t

— Uruchomienia aparatu rentgenow­
skiego. L" względu ua •¿•'•ftci-.e : o»-:t % 
jakie pocięta  r.a sobi] badanio za po- 
mocij promieni ront'?enow8kich w szpi­
talach prywatnych, Ma^.atrat postano­
wił uructiom ć w nnfbłtiszym czr i e 
aparat rontsenowski w szpitalu na Ka- 
dogoszczu-

— Podzłękort-anio. Okręgowa Espo- 
zytura Se«C;i Opiet.i M. S. Wojsk, w Ł - 
dzi składa serdeczne podziękovarne Sto­
warzyszeniu Tekfjnisijk w Lodzi, za żło- 
ione na rzecz Zrzeszeń Inwalidzkich M*.
3,00o, z zabawy urządzonej w dniu 5-go 
maja b. r.

— Zofa Rogoszćwna. W reszlyin
tygodniu znioi.:» w bz.iawti cy Zolja Ro- 
goszówn?. Młoda ta autOfka całą swą 
twórczość poświeciła dzieciom. Nalepszą 
jej powieścią dla dzieci są „Pisklęta", 
rzecz pełnk głębokiego odczucia duszy 
dziecięcej i miłego, za serce chwytającego 
sentymentu. Z pcś ód innych j j utwo­
rów wymienić nal ży HW małym ó 'orkuM, 
mO goakaczu, gdakali i gdaknleńct“, baj­
kę wierszem i prozą, nadtj tom poezji.

Zgon ś. p, Rogosrówny jest rzeczy­
wistą stratą dlu literatury, pięknej, g-Jyż 
zmarła autorka posiadała szczery tslent.

19 b. tn. odbyi się na cmentarza 
krakowskim cichy pogrzeb autorki »Pi­
skląt". Nie zapomniały dzieci o ukocha­
nej autorce, gdyż na grobie złożono wie­
niec z bzu z ua^ijetn „Od polskich dzieci'.

Teatr, srazySa 1  s z ia h a .
Teatr Miejski.

P*iś po zwyczajnych cenach Teatr 
Miejski dsj* oryginainą komedję Al. Fre­
dry p. t. .Wielki człowiek do małych in­
teresów“. W środę teatr daje .Żołnierza 
królowej Madagaskaru" Dobrzańskiego.

Od poniedziałku dnia 30 b. ni. go­
ścić będzie w Teatrze Miejskim zespół 
artystyczny teatru .Reduta* z Warszawy. 
Od czwartku dnia 26 b. m. kasa teatru 
rozpoczyna sprzedaż biletów na pierwsze 
widowiska, klóre obudziły wyjątkowe zain-

T E L E Û f l i l ü l Y

Rząd polski a G. Śląsk.
W A RSZA W A  28. (PAT). R ada  

m in is trów  na ^posiedzeniu w d n iu  23 
m uja ro z p a t ry w a ła  pouow nie sp ra w ę  G. 
Ś ląska.

N astępn ie  p rzy ję to  złożony przez  
min. s k a rb u  p ro jek t  ustawy w p rz e d ­
m iocie czasowego norm ow an ia  pods taw  
w y m ia ru  p o d a tk u  dochodow ego i p o d a t ­
ku m ają tk o w eg o  w zw iązku  • z n ad z w y ­
cza jnym i s to sunkam i,  w yw ołanym i w o j ­
n ą  oraz ro z p a trzy ła  sp ra w ę  po p raw ek  
do p ro jek tu  u s taw y  am nesty jnej.

Głosy prasy angielskiej.
LONDYN, 23 (*1.) C-da prssi tutej­

sza, za wyjątkiem „Moming Post* roz­
ważając ostatnie świeże enuncjacje Lloyd 
GćO;gj,a i ostatniej noty angiejskiej — 
staje po skronie George'a i j î ',0 polityki,jed­
nakże ton głosów tei pra^y znacznie osłabł. 
„Sprawa górnośląska musi b)ć ro:wiązana 
przez Radę Najwyższy, a me przez Kor- 
iautego". Oto do czego w dalszym ciągu 
sprowadza się opinia [rasy angielskiej.

Ca mówi p rzyja c ie l R a s z, Paincaré?
PAP. y  Z, 23. (.PAT.) .T em ps“ o s u ­

sza artykuł Poincerego w sprawie G. 
SIqs; e. Byty prezydent przypomina, źe 
Lloyd G sorgo był jedynym, który po­
starał się o to, e łeb y  do traktatu w sta­
wiono zasad; plebiscytu- Poczem  
stwierdza, że plebiscyt ten odbył się  na 
życzenie L'oyd G :orge‘a w vvarun!<acn, 
i tóre przyczyniły się do fałszowania 
wyi. vu na kor/.yść Niemiec. Mówiąc o 
wyzn*. jzeniu granicy Po.ncaré odrzuca 
tezą angielską, s'.wierdzn, że warunki 
trakiaiu nia mówią r.igdzie o tem, że 
decyzja rria być powzięta przez więk­
szość płównych mocarstw zaprzyjeź^io- 
nych. to znaCxy: St. Zjsdn., Francji, 
A iglji, Wioch i Japonji. Poii.c ié  pod­
kreśla, ża St, Z^edn. zgłosiły swoje des- 
interesem ent w sprawie G. S iąs-a  co 
¿ 0  Japonji, to ta ściśle związana jest z 
Froncią l A'ię*i'ą Byłaby dziwnem, Gdy­
by olbrzymi magazyn wojenny został 
oddany Niemcom dzlęi i głosowi Japonji, 
a bez zapytania a q nawet Belgji o  jej 
sdanU; w tej sprawie.

Podobnie anor/nalna procedura by­
łaby sprzeczną z prawami człowieka. 
W zakończeniu swego arty ulu Poinc&ré 
stwierdza, ża byłoby fiktem  monstru­
alnym, 'gdyby mocarstwa mogły Więk­
szością głosów decydować o losla ca­
łego kraju 1 gdyby 2 lub 3 pomiędzy 
nich osiągnęły wpływ dominujący i 
mogiy narzucać Innym mocarstwom  
swoje poglądy osobiste na sprawę do­
tyczącą woh o5ci ludu a do tego celu  
dążył Lloyd G orge.

Bai si? Fra n c u zó w ,
LOND YN 23. EE. L loyd  George 

ży czy  sobie, a b y  na jb liższa  konferoncja  
R ad y  Najw yższej nio odby ła  się w Pa­
ry ż u  locz w Boulogne, d latego, że boi 
s iq p ra s y  f rancusk ie j  i spo tl tan ia  z dz ien ­
n ikam i f r a n c u s k i m i .

Fow slanie na S h s k ü  wynikiem  r z s k o -  
013 tajnogg układu paiske-irageuskiegij?

WIEDEŃ, '23. .Mittajg Zt. .̂“ douosi 
z Rzymu, rz.komo z kół politycznych, że 
powstanie polskie ra G. Śląsku jest wy- 
u.kiem tajnego układu m.;dzy rządem 
warszawskim a paryskim, zawartego w 
kwietniu br. Obi gabinety posianowiiy, źe 

"w dniu l maja wo ska ftancuikie wkre- 
czą do Zagłębia Ruhr, a ąrównpcześnifi 
wojska polskie obsadzą G. Śląsk. Równo­
cześnie miało wybuchnąć por/stanie na G. 
Śląsku. D j obsadzenia Zagłębia Ruhr nie 
przyszło, wybuchu 2«ś powstania rząd* 
pilsk i nie tró^ł już powstrzymać.

Francja I A m e r y k
WARSZAW Aj 23. — Coraz jaśniej- 

8z«m się staje, że zapoczątkowana gra w 
kierunku nsjwjększego zbnżenia pomiędzy 
Francją a Arceryką da praktyczne rezul­
taty i że zbliienie to ściągnie w konse­
kwencji odpowiednie ust dénie się stosun­
ków polsko-amerykańsiuch. Dobiegają in-. 
formacje o czynionych w tym  względzie 
gruntownych przygotowaniach, przy któ­
rych to pracach wstępnych zwracana jest 
najbaczn iejsza uwaga na stronę ekono m i­
czną I handlowa, co przedew szystkiem  in ­
teresuje Amerykę. Szereg rzeczoznaw ców  
am erykańskich pracuje na tem p o lu , p r zy - 
g o to w n ją c  odpow iednie m aierjaly.

Wymiana jeńców.
Z prac Komisji repatrjaoyjnej.

WARSZAWA, 23. (PAT). B i u r o  p ra ­
s o w e  Min. s p ra w  z a g r a n ic zn y c h  k o m u ­
n ik u je : M ie s za n o  p a is k o -ro a y js k o -u k ra irt* 
ska ko m isja  re p a tria c y jn a  w  W a r s z a ­
wie o d b y ła  6 poaiadzei p le n a rn y c h , n a  
k tó r y c h  z a ła tw io n o  cały a z tr e g  s p ra w  
n a tu r y  za s a d n ic ze j c e le m  p r z y t p t a n e n i a  
p o w r o tu  je ń c ó w  n a s zy c h  i lu d n ó ic i c y ­
w iln e j z  R o s ji.

Delegacja polska w  W arszawie  
porozumiewa się bezpośrednio za 
pomocą aparatu Hugnsa z delegacją 
polską w Moskwie i uzgadnia w  ten 
sposób pracę obudwucli delegacji.

W dniach najbliższych rozpocz­
nie się powrót przez Baranowlcze 
28000  uchodźców, oraz przez Równo 
10000 uchodźców a także, tych któ­
rzy dążąc drogą kołową do kraju 
skupili się w ilości około 500  osób 
w Zwiahlu. Jeńców wojennych bol­
szewickich Polska odesłała dotąd 
19605 , podczas gdy Rosja sowiecka 
jeńców polskich zdołała odesłatS 
tylko 11625.

Handel z Rosją.
WARSZAWA, ¿5. — Długa llnja gra­

niczna z Ros ą ogromnie ułatwia Polsce 
możność nnwiązania stosunków iiandio- 
wycli 1 tym krajem. Przeprowadzony sze­
reg poważniejszych tranznkcji przyniósł 
nsogó! fhrdzo dodatnie rezultity. Według 
infotmisej1. otrzymanych z bardzo kompe­
tentnego źródła, Polska pod tym wzglę­
dem jest zu 'ełnie wyjątkowym knjem, 
który m ź? ca p 0 3 z c z y : i ć  podobnymi re- 
zultiitami. Najbliiszo konj mktury na tym 
terenie zapowiadają się bardzo dobrze. 
Ta*, źe jest nadzieja wpłynienia na nzdro- 
wotuienie szeregu gałęzi naszego przemy­
słu na t:j drodze.

Za bu rze n ia  w M oskw ie.
RYGA 23. (Polpress). 18 maja w 

Moskwie robotnicy ogromnej większości 
fabryk w rejonia Zamosi.oworeclsim od­
mówili stanircia do pracy, dopóki nio 
zostanie wydana zpległa za kilka dni 
eprowizacia. W fabryce b. Korcza ¿Ina 
utworzył się wlec, w którym wzięło u- 
dział przeszło 3 tys. robotnUów. M 5vvca, 
który zaczął mówić w obronie r^ądu 
został poważnie poturbowany. Miały 
m iejsce liczna walki z wojs :ami czer­
wonymi.

Święta wojna z  b o b zB w ik a m i.
LONDYN 23. (Polpress). Kores­

pondent „Morn. rost“ donosi z Persji, 
że wśród muzułmańskiej ludności Kau­
kazu rozpoczętokgloszenie .świętej woj­
ny“ z bolszewikami. Inicjatywa po­
chodzi z od północnych plemion Kauka­
zu. Ingusze, czeczeni i osiocini sformo­
wali juź oddziały, liczące ogółem do 10 
ludzi. Oddziały te rozpoczęły akcję w 
Dagiestanie i w reijonie Władykaukazu 
i Grożmgo.

Rozruchy i zamach 
stanu w Portugalji.

PARYZ, 23. (PA T .) Według 
wiadomości z Lizbony gabinet mi-x 
nistróW ustąpił. Gmachów mini- 
storjów brrn ą oddziały marynarki. 
Część gwardji republikańskiej u- 
rządzila wrogie manifestacje prze­
ciwko ustępującemu gabinetowi. Za­
chodzi możliwość natychmiastowego 
rozwiązania parlamentu. Jak do­
noszą z Lo‘ndynu osoby, które tam 
przybyły z Oporto, mówią o roz­
ruchach w Lizbonie, podtrzymywa­
nych przez żywioły monarchistyczne, 
oraz pewne koła wojskowe. We­
dlu g tych pogłosek aresztowano 
Wszystkich ministrów.

K ryzys K i l o w y  w M l .
LONDYN, 23. W Angljl liczba bez- 

robotr.ych wzrasta z tygodnia na tydzie.ń 
z zastraszającą szybkością. Zr.siduic się 
jui bez pracy 2.350.000 osób. Jeden z 
p r zy w ó d c ó w  górników w Walji południo­
wej, Mardy Johns, wygłosił w Kardif.c 
m ó w :, w której stawi* górnikom bardzo 
smutne horoskopy. Jeżeli — mówił on
— strajk film ików  w kopalniach węgla 
n a w e t natychmiast b ę d zie  o r z e r w a n y , to
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t tak » Id ę  kopalń w Walji południowo! 
zdoła sią uruchomić nie prędzej jak sa  
3 nfie&iąct. Wiała kopalń będzie nie* 
cayn/tych, dopóki nie rospocznle *1? 
anótv eksport węgla. Mo to to trwać 
rok, a nawet dłużej, potem zaś wiele 
kopalń będzie morfo pracować tylko 
przez krótką szychty i nie będzie w 
& tanie dać robotnikom zatrudnienia 
przez pewien okres czaau. i

Ponadto broi: węgla doprowadził 
do tego, 12 na rynku pojawiły siq liczne 
zastępcze Środki opalowe. Górnicy aą 
skłonni podobno do rokowań. Zamie­
rzają oni cofnąć iądnnic upaństwowie­
nia kopalń, co stanowiło dotychczas 
wielką przeszkodę w rokowaniach.

Wiadomości telegraficzne.
———• amm

(—) Wczoraj z powodu zmniejsze­
nia pracy z 48 do 82 godzin w tygod­
niu i obniżenia płac o 10 proc. zastraj- 
kowali robotnicy 54 fabryk metalurgicz­
nych w Czechach.

* (—) W Moskwie otrzymano urzę­
dową wiadomość o zajęciu przez po­
wstańców stolicy Zachodniej Syberjl, 
Tomska.

Z giełdy warszawskiej.
Dolary St. Zj.—930—905

Z żęcia organizacji, fi. P S.
P o sied zen ie  £ a rsą d u  

dzieln icy  W odnej
odbędzie aia w £rodę, o  igodz. 7 wiecz. 
w Klubie NPR. (Piotrkowska N» 91).

M a r y ś k a  i  S t e f e k  K l l a ń s c y  n a  p o w s t a ń c ó w  
G ó r n o ś l ^ s k  c h  m k .  2 0 0 .

W ę g r o w i * »  n a  p o w s t  G ó r n o ś l ą s k .  m k .  1 0 0 .  
R z o m l e i l n l c y  I  r o b .  z  f a b r .  G r o h m a n a  n a  

p o w s t  G ó r n o ś l ą s k i c h  r a k .  2 1 4  f o n .  £ 0 .
Z  z a b a w y  w  H e l e n o w i e  d n .  1 0 j i V  n a  f u n d .  

p r a s .  m i r .  1 0 0 0 .
G w l a f d z i ń s k i  n a  d o m  s i e r o t  m i r .  5 0 .  
A d am czew sk i n a  C z e r w o n y  K r z y ż  m k, 2r'0, 
Z  k o l e j e k  d o j a z d o w y c h  z l i n j t  K o n stan ty n , 

na ¿w lfco n o  d l a  to tn U r z a  m k .  1 0 0 .
M ilto łjjczy k ó w n a  K a ł i k s t a  n a  f u n d u s z  pra­

s o w y  m k .  1 0 0 .

S fo d z iftik i n i  C zerw o n y  K r’y i  m k. 10.
A . 1 C. B o ry sław icy  n a  S ien k iew i^zó ^k ł 

m k. 200.
Z  zab aw y  w  Ho ten  ow i* a dn ia  16 1 17iłv nl 

fu n d u sz  p ra so w y  m k. 1000.
Koop. . Z o n a '  na  flotę po lską mk. 500.
R z e s z o U rs ta  Jan in a  z  o k az ji w y g ran ia  spra* 

w y są d o w e j na fu n d u sz  w y b o rczy  a :k . 200.
Od sto lo w n lk ń w  k u r h e n  1 p e r o n s lu  aa  Jłj* 

k o  d la  io tn . mk. 100.
S to w . Sp. .W ls ł» "  n a  floJę po i. rak. 230#.
S to w . Sp. .W is ła *  n a  In w a lid ó w  woje®* 

nycli m k. 2500.
J a s i ń s k i  za B b llia a io  p . SwUkoW3k.letFU ** 

r z ą d z a j ą e e m t i  n a  s k ł a d z i e  w ęg la  na d o m  s t a r c o *  
I k a lek  m k. 40.

R obo tn ik  z  fabr. G a jera  na ź o ł . poi. m k .* * 1
Z  z ab a w y  r, dnia 23 ilV  I 24 W H eleno*'* 

n a  fn n d u s*  p aasow y  m k. 1000.
L ask o w sk i n* fu n d u sz  p ra so w y  m k. W).
O d d z ia ł s t r a iy  ogniow ej Y /Jd zew ik U j MJ" 

n n fa k tu ry  na 4om  slsro t m k. 1000.
Jó źw isk  Jan  na C zerw o n y  K rzjż mk-^lOO., 
Z zabaw y  w H e le n o w ie  * dnia 

n a  fu n d u sz  w yborczy  m!t
I 5 raJi*

1si

i

i
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Pos ujem ‘zdotasgo i samodzielnego

A ajs «a tkackiego
• I-i n a s i e j

' Oferty z podaniem warunków adresować:

1 . E « s s -3 e a * łk  T r a u '
SftanśHłswrów Małopolska).

■Fł r T T r i r r r ----------- - . . -ą-^  ■r:^aV?faniin'M. .  ■ i.'filr' Tm ■Timisi

hi—n u ■ iiiiibiiiiiii ■! ■in>irnmiinii[iwiTfiwrT~i

htaiiilaniura D . fi, Ł ó d ź  t y ła s ia  i i i r ó j s z p

konkurs na wypiek chluba
dte, oddziałów stacjonujących w  Łodzi. W łaś­
ciciele piekarń reflektujący na to złożą do 
dnia 28 maja r. b. oferty z podaniem W'a- 
nm ków w Jntendenturze O. G. Ł. Komisja 

Zakupów ul. Ceglelniana Nr. 18.

W a r s z .1 v /s k i0 A s c y j n e  T o w . P o ż y c z k o w a
n a  z a s t a w  r u c h o m o ś c i

(Ł .oiniias*d A k c y  jnjr)
Oddział Łódzki: 1 Z a c h a a r n a  3 I3 

. ¿wia-lamb, iż 8 czerwca 1921 i dni następnych 
odbywać się będzie w saii licytacyjnej przy u l ic y  

s Z a c h o d n ie j  N r. 3J,
L I C Y T A C J A

c e l e m  s p r ^ c d i - z y  z a v t a w < ł w  n i c  w y  k u p i o n y c h  w e  w ł s i c i w y a i  
t z a s l s ,  *  z a s t a w i a n y c h  w  O d d z i a ł a  i - s z y m  Z a c h ó d x J a  Nk 8 1  

W y k ‘» z  n a m u r ó w  s a « t a w ó w  p o d l e g a j ą c y c h  s p r z s d s i y ,
bądzl*  ogtojiocjr w K urjcrz*  Ł ódzkim .

0 0 - Ł 0 S 5 S B W 1 K
Niniejszym podajo się  do wiadom ości publicznej, że nie szczepiono 

dzieci w  dniach 19, £0 i 21 maja r. b. mają prawo i w inny staw ić się dla 
dokonania im szczepienia ospy ochronnej w dniach 25, 27 i 28 maja r. b.

Szczepienia dokonywane będą w  następujących lokalach: Pomorska IG, 
Plac Kościelny 4, Park Żródliska, Suwalska 1.

U chylanie się od obowiązku szczepienia, bez żadnego powodu, pociąg» 
za sobą karę pieniężną w  w ysokości do mk. 200.— polskich lub' karę aresz­
tu do dnia 14.

m a g i s t r a t — y/ydzlał Zdrowotności Publicznej-

L e c z n ic a  c h o r ó b  zęb ów »

Lokarza-dsntysty H* P E U S S
143. Piotrkowska 245 . 

g£7'T* k faoy  r o b o tn ic z e j . "̂ -£¿3
2 a  pifołssfeoswanie oraz i»i»r*at»iaw5e s ę k ó w  

c j j i a t a  p o d lu  ? t a k s * y <  

^ « a s r s HBaaBBBMBg g B n w s a g s ^ ^
H r 'm _ | > t a s z c z / ń ‘kl A n to n i  z a g u b i ł  le-

J '  g l t y m a c j a  c h l e b o w ą ,  \ v v i i ; . n ^  
n a  f  o s ó b .  1 9 4 3 - 1

•  U ł i Ł L « ( » - W \ r t  P d y k  ' M l c h a T T a T r L  b T ł ~ a 8 t p T r t

Choroby wewnętrzne i  chi- ,B[ "skuUCkl’ ’=Ty(Uny

P rzy jm u je  oSd 4—7 po poł. E i iC y k T o p id jG  b / a n d a "  
P a b i a n i c e .  Wodna 6 .  z u p e ł n i e  n o w a  s p n e d a m ,  p r r e -

’  j a z d  8 & ,  m .  7 .  1 9 1 2 - 3

r i o i ą o y  S t e f a n  z  a g  u  bT i  p a  s z  p c T t  
n i e m i e c k i ,  w y d a n y  2

t

K.-' ł a : c r s , ^
p a p i e r o w o  tnzin mk. 7 5 .  
U c z n i o w s k i e  m k .  6 0  
oraz k o ł n i e r z e  g u m o w e  

p o  cenach t a n i c h

Peters'lgo i Szmolke
9 3 .  P i o t r k o w s k a  9 3 .
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